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Angielscy robotnicy . mówią: 

Iii. rozi . zagłada 
jeśli nie zniszczymy paktu atlantyckiego · 

;el kie manifestacje w w. Brytanii i Norwegii 
W Anglii i Norwegii. odbywają się wid 

kie wiece protestacyjne przeciw przystąpie 
nin tych paf1stw do paktu atlantyckfogo 
i 7ąr\ujące polityki przyjaźni ze Związ

kiem Radzieckim i paf1stwami demokrilc,ii 
ludowych. W Manchester, stolicy angiel
skietro przemysłu włókienniczego odb)·ł 
się wielki wiec, zwołany przez Towarzy
stwo Przyjaźni Angielsko-Radzieckiej. 
Przedslawiciele okręgowych związków za 

wodowych reprezentujący:::h około milion 
robotników, uchwalili rezolucję, która w
stała przekazana Leningradzkiej Okn~:;o
wej Radzie Związków Zawodowych. De
klaracja stwierdza, że naród brytyis!;i 
pragnie pokoju i polityki przyjaźni u• 
Zwiazkiem Radzieckim. 

W· odpowiedzi przedstawiciel Z.S.H E. 
stwierdził, że naród radziecki ·:v.ie, iż n'ł
ród brytyjski pragnie trwałego pokoju i 
nie ch"e si<; irnddać agresywnej polityce 
'}ltl<lic,,;aezy wojennyeh. 

Rezolucja brytyjska wzywa rząd do pro 
wadzenia polity)d zgodnej z uldader'.l _o 
współpracy i wzajemnej pomocy, zawar
t~·m pomiędzy Z.S.RR. a Wielką Brytmią 
w r. Hl42. Zebrani apelują, aby rząd br~· 
tyjski wykazał swoją wolę pokoju i w~pól 
pracy za pośrednictwem ONZ, aby utrzy
mywał normalne stosunki handlowe z 
· Z.S.F.R„ aby wyjaśnił i uregulował Gpi"a

·wę Berhna i stworzenia jednohtego pat'l
~twa niemiecki.ego i 2hy wyrzekł się pro
jd•iu stworzenia paktu atlantyckiego. 

Rezolucje uchwalone przez związki Z'l

wodowe innych okręgów głoszą, że rohot
ni<.:y brytyjscy muszą zniszczyć pakt atlan
tyd.;i, v,chż inaczej pakt atlantycki zni:sz
czy Wielk:i Brytanię. . . 

P0dobnie j;i.k w Anglii - w Norwegu 
odbvwajq się masowe demonstracje w~ra
ź::ąjąr.e prote5t ludności przeciw pI"Zystci-
~~~...d;lb....-......cn.........._~ ....... ....._...-......-....A1911o.....-...-.. 

pieniu Norwegii do paktu atlantyckiega I nieporo-iumień pomiędzy państwami skan 
Premier szwedzki Erlangen potępił poli- dynawskimi. Szwecja nadal będzie s1e. 
tykę rządu norweskiego porzucenia trady- trzymała linii ścisłej neutralności i nie da 
:::yjnej polityki neutralności państw i.kan się wdągnąć w orbitę agresywnych zama
dynawskich, która może doprowadzić do chów innych mocarstw. 

Iowa zbrodnia Sofulisa 
Grecki działacz związkowy zamordo

wany w więzieniu 
Agencja „Elefteri Ellada" donos:, że policja faszystowska w Atenach do

;puśc'ła się nowej niesłychanej zbrodni, mordując jednego z najwybitniejszych 
greckich działaczy ź'Niązkowych, generalnego sekretarza greckiej konfedera
cji pracy - Mitsosa Paparigasa. 

Wtadze pt.'Jlicyjne przekazały dla prasy lakoniczny komunikat o rzeko
mym samobójstwie Papar'gasa, który miał się jakoby powiesić w celi. 

Mitsos Paparigas był od 30 lat jedńym z czołowych grecktch bojowników 
zwi·ązkowycb:, a· na sk itel< swej n'.e giętej JJ 1sta'*-'Y w walce o prawa' klasy ro
botniczej spędził wiele lat w więzieniach i obozach faszyśtowskich. 

Krwawe żniwo zbirów NSZ 
Zamordowali inwalidę za to, ie nosił 

odznaczenia radzieckie 
\V i>0nledziałek toczył :oię w Warszawie w 

dalszym ciągu proces przeciw bandzie NSZ. 
Dwudziestu pieciu świadków, którzy zosta 

li przesłuchani, · opowied2iało wyczerpu.iąco 
o krwawej dzia.łalności sądzonych bandytów. 

Jedi;n ze świadków, Stanisław Kotuniak, 
gospodarz na 3 ha 7lemi opowiada, pła<nąc, 
jak podczas napadu rabunkowego na jego 
dom, oddział NSZ zamordował mu syna 
inwalidę wojennego bez ręki. . 

Na pytanie prokuratora, czy syn należał do 
Jakiejś part.ii, l\:otuniak odpowiada przeczą
co. 

Na pytanie obrońcy - za co zamordow<\ii 
bandyci jego syna - Kotuniak odpowh1da: 

,;Mieli mu za zł~, że nosił medale raclziec
liie". 

Powód ten wywołał wielkie oburzenie pu
blfrzności, obecnej na sali. 

\Vstrząsające szczegóły zaatakowania prz!'Z 
ba11rlę sanatorium dla gruźlików w Rudce, 
podała grupa świadków, należących llo ob· 
sługi tego sanatorium, których dohYIE'k zo
stał podczas napadu zrabowany, a 'laihlłi.si 

- skatowani i śmiertelnie pobici przez roz
poznanych przy konfrontacji oskarżonych. 

Kilku świadków dało obraz licznych r.a}ia 
tl&w czysto rabunlmwych. 

Zeznania świadków będą kontynuowan.~ w 
rłniu dzisiejsz}m. 

.. 

Zbrodn.icze 
zaślepienie 

Proces bandy NSZ. jaki toczy się 
obecnie w Warszawie wyrozm!I si~ 
tym, że na ła"V:e oskarżonych - obok 
pospolitych morderców - zasiadło 
dwu księży: proboszcz parafii Mrozy, 
ks. Kazimierz Fertak i ks. Lubiński. 
ZasiedH wspóln;e ze zbrodniarziu11i, 
których sumienie obarczone jest po
spolitym rabunkiem j mordershvaml. 

Z zeznań samych oskarżonych wy
nika niezbicie, że ojcostwo dokona• 
nych zbrodni przypada w· udziale lu
dziom, którzy z radi swcjego kapłair' 
stwa winni raczej nawracać zdeprav·o 
wa11e jednostki, aniżeli popychać je c1o 
dalszych morderstw. 

„Miałem szczery zamiar wyjścia z 
podziemia i p-0wrotu do uczciwego 
życia - zeznaje oskarżony, 20·letnl 
Czesfaw Grzywacz - ale zmienBem 
decyzje po spowiedzi u ks, Fertaka, 
który rczwlał moje wątpliwości 
twierdzac, iż to co nważalem za prze 
sięp~lw~, w istQde nill\ wcale nie 
jest". 

!{s. Fe1·tak whrew przykazaniom 
lmb:kim i boskim zdław] ten odr.ich 
u zbrodniarza i autrytetem spowied
nika prhnął Grzywacza na drogę no
wych p1·zestępshiv. 

Składająr zeznania w trzecim clniu 
procern ks. Fertak oświadczył: 

„:Miałem możność dokładnego po· 
znania o!Jrazu porh.icmiA. JP.st on 
namalowany krwi:} niewinnych 
ofiar". 

Toteż w dalszych slowach i-Jf1:2§frze 
ga on „wszystkich kapłanów", aby ża· 
den z nich, w najmniejszym nawet 
stopniu nie współdziałał z bandami. 

Zdają soble spr'lwę - mów'ł - iż 
nie będę ukarny za to, że jestem 
księdzem, lecz za przes1ępstwa, ja· 
kiP. pope'11iłem. Nie należałem fak· 
tycznie do tej handy - dodaje -
lecz ociei·ałem si-ę 0 oią. wykroczy· 
łem przeciw prawu T m1iszę-pon:erc
pełne konsekwencje''. 

Zbrodnicze zaślepienie i nienawiść 
do pal1stw~ ludowego, doprowadziła 
oskarżonych księży na tę ławę, zrodzi
ła nie tylko ich zbrodniczy konflikt z 
władzą ludową, lecz także z powin
nością kapła11a, który w Polsce Ludo
wej p(lsiada pełną swobodę głoszenia 
zasad wiary chrystusowej, tak sprze· 
cznyrh z tym wszystkim, co czynilt 
oskarżeni ks. Fertak i ks. Lubif1ski. 

Straszliwe fakty ujawnione na pro
cesie narzucają pytanie w jakie.i to 
atmosfet•zc mogli się zrodzić Fertako· 
wie i Lubińscy. Co zrobiły czynniki 
odµowtcdzialne zu działalność tych 
księży, żeby nie dopuścić do potwor 
ności, które ujawn'.ly się na procesie. 
Pytanie to wymaga nied'NUznacznej 
odpowiedzi. Izrael i Egipt 

Qs1ągnęly porozumienie 
__.,n •·-wa--

o damy hołd Ch o ino li 

I 
.Tal< pof\;ije agenda Reutera, na wyspie Ro 

Cios zat,Pńczyły się trwające już od dłuższe

go cziis"l rokow:mia mii;ćl.zy przedstawidda
mi Iu:tcla i Ev,-iptu n sprawie zawarcia o
i..ta1ccznei;o ro:1.ejmu w Palestynie. Projekt 
porozumienia opracowany przy ·współnd?ia 

hi dr. Bundie'a przesłany zosta·ł obu zainte
resownym rządom efo zaakceptowania. Potlo 
bno EgipC'ja.nie ma.ją jeszcre pewne zastrze
żenia co do przyszłego statutu Beer Suby
stoiicy Negewu, zm:,jdnjącej się w ręku Ży

udostępniając jego muzykę masom ludowym. 
Inauguracja „Roku Chopinowskiego" 

dow~ldm. 

W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie Komitetu Honorowego „Roku Cho
pinowskiego", na którym przemówi~nie wygłosił Prezydent Bolesław Bierut. 

Tekst IJOrozumicnia nie zostal jesz<'zc ofi
<' :a lnie opublikowany, ale agencja Remera 

Jak wiadomo, Prezydent Bierut objął protektorat nad uroczystościami „Roku 
Chopinowskiego". Podajemy tekst przemówienia Prezydenta. 

r1owiaduje się ze źródeł poinformowanych, Uroczystością clzisiejszą rozpoczynamy 
„Rol< Cho·pinowski" proklamowany w zwią

że zawiera on następu,iące punkty: 1) Obce- zku z przypadającą w tym roku setną roczni-
lla linia frontu z małymi wyjątkami zosta.ie cą zgonu Fryde1·yka Chopina. Rok ten 1>0-
uti zymana. Auja, położona na iI"ariicy cgip święcić chcemy najlepszemu uczczeniu i u1>0 
r,)d1~j. będzie siedzibą mieszanej komisji po· wszechnieniu twórczości Fryderyka Chopina, 
kc·~owej i uznana za terytorium . neutl'al;:Je. geniusza muzyki polskiej i ogólnoludzl>i!~j. 

2) Wa}ki pas „ziemi niczyjej" dzielić b~clzie Podziw i uwielbienie dla talentu i twórc:ro 
linię fnmtu. 3) Pr:i,wie całe wybrzeże Gazy śoi Fryderyka Chopina wybiegają daleko 1>0-
p nzostanie w ręku Egipcjan. 4) Żydzi utrzy- za · granice Polski. Cza.rujące dźwięki Jc-;:-o 

muzyki, sława Jego imienia dotarły do wszy 
ma.ją sw2 siły zbrojne we wschodnim Nege- stkich zakątków świata. Wsławił On imię 
wie w pobliżu granicy Trans,jorrlanii do cbwi Polski w dziedzinie muzyki, tak jak l\'likolaj 
li o;ią!fnięcia. porozumienia z królem Abdul- Kopernik w dziedzinie nauki, a Adam Mie
lą, 5) Garnizm1 egipski w otoczonej Talu•lZY kiew.iez w dziedzinie literatury. Nie tyiko 
zost<inie cwakncwany, a miasto przelrn:tane genialne mistrzostwo kompozytorskie Fr.rclP.
,,.,,. ręce żydow5kie. ryka Chopina uczyniło .Jego twórczość wiel-

Swf wydziału arabskiego żydowskiego mi- ką i nie1lrzemijającą w dorobku kulturala:vm 
całej ludzkości. Sprawiła to przede ws-1..v„<

nist:rstwa .sf'.raw zagranic~nych Sasso~ uda- kim swo•ista I przedziwna siła uczuć, zawarta 
.ie się w. biez~cym ty~odnm do Par~z~. ce- w Jego utworach muzycznych. 
Iem naw1ą~uma rozmow z Jlrzedstaw1c1f>Irt,m1 j A gdzie tkwi taje.mnica nieprzemi.ia.hl'ego 
ara:l::skimi, które umo~tiwiłyby osi:i,1rnit;rie uroku muzyki Chopina. nievdpartego c"larn 
cstateczucgo porozumienia z innl' ni członka- a zarazem prostoty dzięki której jes' tak bli 
:·,1i Licri Arabski?: . .ska każdemu ludzkiemu sercu? 

Wytłumaczenia szi1kać należy w tym, że 
Chopin czerpał z nie1irzebranej skarbnicy 
twórczości ludowej, z motywów i melodii lu 
dowych na naszym l\'lazowszu, melodii, któ 
re utkane były w ·ciągu stuleci .i odzwiercie 
dlały smutki i radości tt:go ludu, jego ni!ldo 
Ie i tęsknoty niewypowicclziane. Chopin i10-

trafil swym geniuszem melodie te wzboga
cić i wysubtelnić, potrafił z nich wydobyć 
najistotniejsze cechy naszej twórczości naro-

, dr.we.i. Genialność Chopina jest wymownym 
śwhdectwem, :ie twórczość na,p1·awdę wielka 
wyrasta z tego. co ludowe i dzięld temu sta
je ~ii; dorobkiem oirólnoh1dzkim. 

Ale źródło te,i siły jest wybitnie narooo
we, polskie. nasze - ojczyste i ludowe .. z 
pokładów uczuć. które mieści w sobie pleśi'1, 
i mdodia ludowa. czerpał artysta natchnie
„!.: :!!? "wych przeżyć i odczuwań, przek'l·~tal 
cając je w :!1isterną i '~·snanla łą sztukę. 
Swoisty narodowy charakter .Jego twórc30-
ści nie umnic.io7.al, lecz poglt;biał ,jej wiel
kość i znaczenie 11gf)lnolucJ.zkie. 

Zadaniem obecP.e.i U()wej epoki ks'.ltaltowa 
aia da.lszezo rl>'Lwu.iu kultury naszego naro-

du jest pobudzić do dziallu ia w masach ludo 
wych tę niezmierną potQ!l'ę uczul:, która w 
nich tkwi i która była źródłem natchnień 
twórczych mistrza. Pragniemy skierować tę 
potężną siłę uczuć na budowę nowych form 
życia społecznego, które pozwala, uczynić ży
cie lepszym i pięknfojs?:ym, a przez to wzbo 
gacić kulturę narodu. Udostęµnienic wspa
niałej sztuki Fryderyka Chopina masom lu
dowym, nauc.:enie ich, jak odczuwać 11iękno 
i czerpać podnietę z Jego utworów - to bę
d.zie najpiękniejszy hołcl złożony wielkiemu 
artyście, stając się zarazem potężnym bodź
cem w urzeczywistnieniu naszych daż?.ń. B<J 
wiem niezwykły artyzm muzyki Chąp1na. od 
nvlerciedla dzie,ie naszego narodu, jego naj
głębsze tęsknoty' i porywy. Od~wiel'ciedht 
on bezgraniczną miłość wielkiego twórcy dla 
ojczystego kraju i ,iego losów. 

Dziś, gcly losy te ujai lud pol~ki w swe mo 
carne dłonie, twórczość Chonini- rrnwimia 
stać si,ę własnością mm„n.ów pro<if:V<1h 111~:-.l 
w Polsce, powinna stać się łącrnikfrm n<i.j
szlachetnłeJ<;zcgo braterstwa ludów. Gorą,cy 
patrfotyzm Fryderyka Chopina pł::>nący z 
Jego utworów - nił:chaj 8ię stanie -z kolei 
natdmleniem milirnów w ich IJracy nad bu
dową, szcz~śllwego żyda. 
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Robotnic:,, włoscy ~·~ 
le ZVfiMU~lT z ~.0DZ:I~ P"OS'.'f,' t1dać sie do 

l \' ~.i,·~1u (I,\\ i:ito"/Pgo O};regowt.', Kom1s11 Zw. 
j Z 111 C'dowyrh ul. T nu{U' la 1-;;: l)arter) Gdvby 
1 <a111 ni•' u•l!lal Pa·1 s11'1:e poradz 11· &w1:ch klo 
' pnl;ie'1 p ~ze pr . !''-" io na~ którego!rnlw1ek 

d;1i11 w godr.1n~ch pClludniowych. 

Na\vet Amerykanie wqtpiq w _sukcesy planu Marshafila ~rl{Wl\M'A M/.\Tf\·.~: ·PrD'.·ZP ·c::h,1ć ,;ię do 
r. ' · · ' · l d , · ~„_ 1 Wy•l ·i~llJ Op1rki S1:••lecc11ej Zar?ądu Mie1sk1e.1!,o 

• 1·v2akcyjny rząd wloski prernier;:i de KÓw zawodowych na terenie fabryk : ceń i do_ ~lep1~ze]1.n~1.1cin a fa ncj •11Ki·- w LorL·i. iii Pinlrl,riw:,\,~ 113 i tam przedstawia 

~·„sr"ni wychł os~~tnio szereg d~kre-1 wprowadzenia faszystowskiej ustavvy t;vwv >Il.li tntellgl."nt",ll. l iac sw0ir 110!oienie pnpms;ć o 5l~iercnvani~ syn 
to N', w wyn ku ktorych p"wua llczha ·pracy z roku 1943 spotkała się :i: pr[f,e- Jest to metoda, na zwalcwnie kt.óre>J b 11~ · nper;11· if na koszt miast:i T. o-izi. Gjyby 

1. nanye .. h falw,:vh medioiai1sldch .. m'ędzyl ciwgroźb_ą ."nou-colla.bor·,azio. ne" ze str.o nie v.rymyślila sposob11 na'.:vet po[iC'ja \ P;nu s;i•nej bylo. lru~nc'. z~lalw'ć. wsz~stl,;e 
. . „ 1 . . . ·-1 1 71\'"'''lnn z 11~1 t·o1"'"1n•s··· n·e·l·, S'P PJDl lf')O Jnn;ym1 „Bre<rn" (loknnotyw,y 1 stalflw•

1 
ny turynsk!ch i med1olausklch robotni· m1n1strri See by. wzoruJr-~·a ~le seis,c na '~'' · · ·• .'."' .'" ··' . ·· · · „ 

• • 1· ·. . • · · · · · •. 1„: I ~i rJ,1 nas1.0 i rr"lJ'.,c 11 Uo•ect••!;nb •'k clnrn \\" gn 
me}. „::5afar" (prz?mysł 1elckomunlka-

1 

ków. po.1:.11 c:H~H~o,~·:ok1cJn'. i::~. t,ez o~ ~·11-,:'= I rl?'n:id_i ,., 011 _1 h' iwyi·h, ~ bedz'emy s•ę sla(a.Ji 
~:'.:j1~y~. ,,~'ip!'Oni i.Piaggio'.'· ~prz~my~ł' ,,Noncol.l~b~razione" _jest nową ~ak- go, ze neklorzy 8tTu_.vl ... ansc.r ob..,e1v.a ,u1~1 1,ir Pani tr >p?wę. 
loinlf';<V' 11d. ulegnie ohecn ~ hkwidacJI, tyką robotn1kow włoskich, polegaJąc;.i ror7.y ;rncz.ynają wą1.ptć c7.y plctn Zeller-1 
en r:rnzi bezrobocien1 nowym 15 - 20 ra ugranicz.eniu 5ię do wykonywania !;Jacha jest tak odpowiedn~, jak to się .IAnWtlr:\ KACZOR:., Spra·v~ Pąni. p.rzPb7.e-
1yr,1:>corn robotników. • podczas pracy .tylko otrt;ymauycb pole- początkowo vvydawało. 111 ) ndr: '\ierlni 11 c:i1.nr!.<'Jill, '.'\l<?za\Pzrill'_ od_ te 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~ ~n pGw1nn~ ran~ •10zyr ·~2rg dn K~~1~ar1alu 
T"' r,, 1 atn!~ z;:irzC].dzenh sforuiwią je- i\\ilicJi, rv\amy naJ'iPiC', że w niedlngim c1asie 

dv:1ip ('Z!;'ŚC długiej serii mBStOwcj lik~v:• uroczysta· a ka de Ul "1 a w B· 1· u k' s ~1';_lf.·.· I ·,,,1 Il~ fM•"lir JVl ~~.11, o idóre1 Pnni p'~'p zap~l11l· 
ll:·ęjj n!dml~h'il i rerłukcji robolnih:ów, ~·; j0 r·)~l.;FIPk, P1-r,~i111v n' powi~d imi,,~i"' n.1, jak 

iiloi'.yly :i~ \\'aru11ki rnil'Fkal·1e w v.aszyru domu 
j}r,~.v pflmD~:y k1óryrh rząrl premien1 de * >:< * 
Ga~·p"ri m.ilowaJ wykonać plan mar~ z okaz~i Ś\vięta Armii Radzfiecki.ej M. T. „WILI(" !- '·ODZ! C.:v bvl r~~. j11i: .~~ 
tih;1llci-vsk {:go nclminl:;;tratora 've ''Vto- . . . dn~!,r%1f01 1,ninrcl.1 f·11now0 1 pt. „SI arn ? Otoz 
~-~:!th ?:ellerbacha, polegający na reduk T<;>warzystwo Przyjaźni Belg'jsko· himentu, c~l.01:kow1e korpusu clyploma· 1 bnh.1 trr:«i f<'~o .film~: w •'lr."ili. i.1.Mrn.1w8 ni~ :na 

.ii wl"skleg;o pl'zcm:vsłu o :?.fl proc. Raclz·ecldej zorg<łnizowalo w bruksC'l- ~yc7.nego 1 inni. inily J.W\'l''~J lwzen1a d_o 10 rn,11111 \\ podnP.ce 
' . 1_, , n . '"' 11i•1 I\ .I priw:.- sln-.1'~, klnfl, eh f'l'llrtn n1n~ta bv 

Ni? jest prznndkicm, że główny skim Pałacu Sztuki uroczystą akadeP1ic; Generalny se.-.1 etAIZ low at zysl\1 c I ż;dnll'~C:-. 7 P:inem jr't pod b iie. R'lrlz'niy Pa 

llt&k :;kicrnwa11y jc;;t obecnie na Medio poświęconą 31 rocznicy powstania Ar- Sanger wyghsił odczyt o Armii Ra- np 11'.f. lylr linyć rlo !_O-L'i11 il~ W"t'.7y1n r s:1~ ~ 
łan, ~',dzie .iuz w leJ' chwili pozostaje i1.11·1· Radzi·e'."1·-·.·e,,·, Na al7 a.de1111·ę p1„zy\"'\.,rli lz; cki J .. po k'o·1·y1n '"VS"wietloncJ film 'w~z 0 !;mi• ii·yzn·i;1ianii C:?\i g:c~tB:TJi „rn<inrz:t 

-·• .1 ' - - ' C e · .c ' ~ . .'v · · . '•, n,1 okrc<; l,i\k11 tvg-odniu ZobBrzv. P~n, że tn rJJ 
l;ez pracy 291 tysięcy robotników. Tak k -

belgijsk' minister obrony narodowpj dr:.· obrazujący wyzwolenie przez wo.is a' clmvnr \01,arslwo l;ika zwfnk;i pr7ed rlPryrlują· 
~amo zrc~zLfJ n'e by. ło przypadkiem, że , 1 • · • 1 • 1 • · h d · · p 
brytyjskie i amerykańskie samoloty . ' • ~ '. . · • ~~;n srni~ł serdecznie te swycli d1.1s1ciszych prze F'reteur posel radzi 0 cki Paw tow · ofice j radzieckie Kryl'nu od naieźdźców hi tle- c .. vin :'rn,\lrni 1 ze. \lee ys n1

•12 " :':. '.1e > 1 ę an 

,.hcmbarduwal:v Mediolan już po wy· rowie sztabu generalrn~go, posłowie par rawskich. żyć. 

rwoleniu miasta !H"lCZ włoskich party- * * * 
;:antuw w roku 1944. „STRZfLl?C" Z tOWlCZA: Floweru b"z ze 

<l';;'~t~~;~,.~:i=~~.:: r~:,:~~·'~.:~ prze z n ie db a Is l o dyr e k t_or a ' :::~;;~;a·l:~o,:~,r·;,~~~~~Jl~c~;~:m·i :~~rj.Oa~~- ~ 
::;,o w 'rnlce o narodową n 'epodległość , , ~ , ' 

j tu b~z Wlgi'idl.l na iO, czy wr::1ia t'a fabryka cewek \iV łAod~i sp?onęła doszczętnie ~ie~;lid~~l~rrp0111;);;~t'1~llr~~~~U1'1il~~:·:~cz~~;;t~w;; 
I'''IHrndwna jest przcc;wko niemieckim Wczoraj . w godzinach po_południowy.:.h winy, wyjaśniając, że zlecone _inwestycje! d_zieami i~a ~cn,,:emal. W T~ażd.vm_ bą?_ź razie crpro 
fc·szJ'st;:n:J. czy anglosaskim imperialis- rozpocZi.lł s1e w Sądzie Doraznvm zapow12 poruczył do przeprowadzQrua k1erowmk,1- I szę r.rn ip(a, · z.. tnk 1.natoa !a~ 1. o_Jciec pm _n;; 
tam. . · · ; . . . . . . . . . przt>rk wstystk1rn P•111 szrzfsc1a 1 ze na pewno 

dz1.any przez n~s proces w głosneJ s~rawrn 1.v1 fabryki,. Suk1enm'.rn_w1 oraz k1er0\;1~1- to tylko rn;.i_ii) n:i my-5li ż~rf~ iw: nd Pani zerwa-
Lud '.Vlo.ski nk• patrzy obojętnie pozaru Fabryki Cewek 11r. 1 w Łodzi pr'l.y kow1 t.echmcznemu, rnz. Biegale. Wt<;K- ni3 w<1 iomr.ści z owym kolegą. Z drngif> i stro· 

na zdr8clz. ecką politykę rządu. Rośnie ul. lfopcrnika 60. Rozpra\vie przewodni- szość z zaleconych inwestycji - twierdzi ny rm1 P.rni. olu<zhoić _ 1~~k~i;ir d(l. rouywek i t~ 
stdc ort'ir wloskidi i'Qbdnil;.iłw, którzy czy prezes S. D. Błachowicz, oskarża pro- - została przeprowadzona. Oskarżony nic ll'i'lrzystwa 1 0 tyrn rnii·rnez n;il':~y przypomniec 

zna!e}:i no\~·e SIJOS!!by walki z policyj• kurator Grębecki. prz,vznaje się również do zarzutu kierow'1- j rod1.ico,n. * * * 
liJ 

111 tcrrrnem. Pierwszy spośród oskarżonych został nia sic; korzyścią materialną przy podawa- ! STROSl(1\N1' t\10'\IC!<A z UL. PDZ,N.'\~1· 
Po raz pierwszy W swej hislorii Sar· przesłuchany b. naczelny dyrektor wac;aw nili wyższych ilości. wyprod.\.hrnw·3.nycb ce- SKW.J: Pro„z~· T> ·nio"mtlwac si~ w sprawie nau 

dynia siała się ośrodkiem strajku gene- Smulski na którym ciąży zarzut, że mJPlO wek, które bynajmniej nie były fikcją. ) ki od p~lro('za w Kuratorium Okręgu Szkolnego 
ralueg·o, który trwą już od 3 tygodni, t k t 1 · h · · t ! . 'łf b k tn Kie ował si<> r"c;:ej ut. J;i;acz~ l l. rzy ro·nyc.1 powaznyc pozarow na .e- cez po ary a cm. · r . "' " · · \11111111111111·11:11111·1111·111••111.11·1111111111 

1' c;1.Jvd1 vVł0s;~ech slraiirnfo Ws'.lyscy renie fabryki i mimo zleceó. i ostrzez 0 1i , ambicją wykonania przez fabrykę plnnu. l ~ ' p, „ 
?urnif.)', 1ącz1:i.ie z górnikami kopali'1 udzielonych mu przez autorytatywne t;·„.vn a otrzymana premii' stanowiła nikłą poz:v- . eKiirze ~1rZCł1iYS«@l'lłi 
wr-;,gl;:i Sardynii, kopaló siarki, kopalń niki obrony przeclwpoźarowej - nie prze- cję, która nie posiadała żadn~go znaczenrn. • ~, •. 
rudy żelaznej w Sycylii! prowadził szeregu nieodzownych inwcs•:'I- Również i pozo~tali oskarżeni - portir.>- magą słdadac spra1vozdan;;a 

D-zjerżawcy rolni w wielu częściach cji, wskutek czego pożar, jaki wybuchł po rzy Tadeusz Warchoł i Ifazimierz Uryszek 1 Z nasiPenila gr"' py w fah;irykach 
\T"lnd1 ni<? pozwol:li wrnnąć się z ziemi, raz czwarty w dniu 22 lipca 1948 r. stra- oraz strażak Henryk GQzdowski nic przy- l'\!ic.is'd" w1~1H' zam,--; ... ·v-"•• ~ · · h'-~rzy 
lecz c.tawil' czoło naslanej na nlch poli- wił fabrykę· doszczętnie. Ponadto osku- znają si1'(, by feralnej noty, w której wy- przcm~·>.lowy1"\ cln corlzicrm~r:o .;;J·k1J:m'a 

ej'. W i\nkonje rohotuicy rolni zorga żony odpowiadał z zarzutu, wpisania r,a buchł pożar, pili i spali. Twierdzą, że pa•l sr.rawczdań, dot'rząc.vch ·rnsilenia zc:.cl om-
- · · I wań na grynG 11a ter 0 nic fabri:k. 

11 1:wwal1 • m;Hsz g a'lowy'', by w ten jego polecenie przez podległego mu •na- czas pełnienia dyżuru obchodzili na prze~- Fun/\da ta :r.h:C'o'ia zc:tstai Jll'zez wł clze 

S!X;~:óh umrotestow'1Ć przeciwko bezro-; gazyniera Jana Janka i urzędniczki Hele- mian teren fabryczny oraz, ie ze3ar k0r>- 1·c traln~. które cl1rr sir z".lrkntowai\ w .i ~ 
l•ncr· t : w:v grnm1u. iny Hankc dodatkowych fikcyjnych pozyrji trolny byl nakręcany w ckrcślonym czasie' kim sta miu c11idromia gn py ndbila si~ na, 

O„t-'\ tn ici g. rozba Z wia.zku Przemv- \WY". rodukowany· eh cewek, cz:vm stworzuł Po przesłuchani u oskarżonych Sad prz;) prNr.puitrji. • . 
1 1 

. . b 1 
( "' ' . . • . • · • a S7.C'ZC:~l'lr ''"· >rorq:c m~r , . uz za Sil ": 

óilowcóv1 Wloskirb wypowiedzenia ukła pozór, że fabryka przekroczyła plan. stąp1ł db zbadama sw1adlww-. Rozpra1v·a I enic~r ifa gn·'i.r ""~-gilsa bo<'i~m zcl~l'ydin\·a· 
clu z roku 1947 clotyco:ąc0go Draw związ I Oskarżony Smulski nie przyznaje się do trwa. (p) n•e. ' (11 

UWWWWUi UM OWE I* • 

Corhi erm.a nowelka ,,1.:,:roressn" 

-PLOTKA 
~rnła na mnle przez os'.em lat! Dopiero\ - Cz;rżhy to była la sarn'l Anna, 
~Ję ucieszy, ki@_dJ:' mnie .zobaczy! To ci l k!óra zrobiła m~ tarntcn kawnl? Je.m 
dopiero będzie n1espod;r,1;rnka! t:ilc, to S('rdt~c:m1P panu ~·atutuję! Czy 

:- Niespodzia.hkl cz<;scm hy,vaja teraz w chlszym r:'r-i~u bf,\l7ie pan t-1.v·er 
przykre! - uśm'echrn-11 ~ię zlof.l1wie po I dzil, Że> n'c wc:z~·::;L,<:i';;! kol>ie'y są Je+ 

Aż do samego Wroda'''ia jechał Wik- - Brat mój zginął w Oświęcimiu, dróżny _:_ Rozwiódłszy się z żoną, po-1 nalrnwe? 
101' Boh':!st sam jeden v~ przedziale. po- .m!'ltkę ~ s'ostrą zast~zelono w Warsza-, "!~nowiłem ożenić się po raz dru~i. ~ot<;żna ~~l·a I?n1P.sl'1 , ndrżaia,. 
ciągu, :dąc~go z Zachodu. Dop:ero we wie poctczas powstania, ale me będę sa· Kiedy więc poznałem w Warszaw1<? Chcial pcir\v<:1c czL''"12ka, } tmv :::knctł 
Wrocławiu ws'adł jeszcze jeden pasa- motny, bo czeka na mnie narzeczona pewną mfodą, skromną pannę, zaręczy mu złudę S7-czę~cia za gar-:-1.lo i udusić, 
zer. Zaręczykm się z nią dziewięć lat temu, lem się z nią i wkrótce miał s'ę odbyć w ost;itn1l".i )"dnak chv·11 op:rnriwa1 się 

Obaj przez t'zas j;..1ki.S jechali w mi.1- kiedy byłA jeszcze podlotkiem i choć nasz ślub. Tak się jednak zloż)'lo. że i przrszedł do na.st~1mPgo przr>dziaJu; 
cz:eniu. \'lrcszcię nieznijomy, przeczy· późnie:j rozdzieUa nas >vojna, ona cze-1 na. jakiś czas wyjechałem do Wałbrzy-
1tiwszy gazetę, zainteresował się swoim kala na mnte wiernie przez całe osiem cha. Ponieważ jej llsty stawały się co-
sąsiac1em. lat! raz chłodniejsze, wracając umyślnie n;e Wiktor Boi"'st obie"'1r s 1hie w p'erw• 

Czekała na p.ana przez tyle lat? podałem dokladnego h>rminu megu szej chwili, że nie zoh~czy p;ę :inż wię-
- Sądząc p':> p3t'lsk'm mundurze, 1 • • • A z · l 1 b I l · 1 • 

- ł To za<::t.an""'l·a.J·,,..cPI. pr·zei·v·ał inu przvJ·azdu, a w rezullric'e. k1ed).r zjm;1,n- ce.1 z nrq. ...e .ier na~ --y cz ow·en:1em wrnca ran gdzle:ii z Zachodu? - spyta ~ "'"' ., - 'V J 

grzeczn't~. podróżny - Co do . mnie, nie wierzę Iem się. w jej mieszkaniu, zastałem v trze;~i,vym i re;:i inym, p sta"owił j~d-
żadnej kobiecie. I wiem, że mam ra- niej pewnego mężczvwę, który jak się nak ·rozmÓ\',ić s ę z ni~: i dnhrze się sta-

- Tak jer;t, z Niemiec. spod okupa- c.i·e,! okazało. był moim zastępcą . Jo, że postąpił w ten sposób, ho byłby · 
c.1·; 3.n,2ielsk ie.i! Niekt')rzy doradzali mi, d · h r -11 l J 1 • • · 

'J _ N'e wol·no bvc· ta1„1•1u "pesy•nlstą i - Ma pan praw z.twego pec a. j'.ll'zeszec.i o )0.;: w ,a-:;11e,Q0 szc'.r,~·c1a. 
żebym wyjechał do Kanady. ja jednak - J " • d ł · J 11 1 l · · 

· -1 · · · 1 ł r.iotęp ac' '"szvstl~i·e kobi'etyr .. _ zi·'pI·otes z enerwowa s:ę o„, 1:0 ga .u stwem nie- Narzecze n a Bolrst:1 b:vła tylko 
~ ~ęs"'nI em się za o.iczyzną I wo a em 1·· " J • ~ B 1 · 1 · · 

l · ł · 1 · t.ówał Wi'l,tor. _ Owszem, zdar"'aJ'ą 81·ę znrijomcgo o est - Po,.:vtarzam JC'C · 1m1ennic·7.ką t;im1rj. 0 którPj ws·11nminał 
rrzyj0c -;a(: tula,J, )O po CO D11 Slę tu ac • ~ - \ · . k' k 

l 1. • 7 J f h 111 ·iędz, .. 7 ni·n11• pr·zewr·o'·ne 1· zopsute do n~-;: raz jeszcze, ze nie Yvszyst·te ·o- m11 prz.v,n:odny 1ov, ;"rzv-.:z pudióży. ,Je-
pom ęr zy oocy1rn. . estem ac owcen1 - - ~ "" • · · d '· 1 1\1 · A · 
w branży metalurgicznej, :;zpiku kości, lecz ileż jest wśród nich oiety są Je nal'(owe. · ·' OJa nna na go Anna byJa ziąwln'e inm1: bo 17.Pc~y-

dobrych i poczciwych, które są na.ilep· przvklad czekała na mnie osiem lat. wi~cie czt'bła ,;vkrnle na t"'go, które• 
- Niech pan .iedn2k nie wierz'„'· że ·1 A ? ł l o"'n l · d · r· · · szymi żonam, i naszymi dzielnv,, mi towa - nna. - pr?.erwa · mu poc r z :i mri •ce-ys o tarPwn.~? swo,łe serce. 

tu w Pclsce pieczone gołąbki wpadają - T . k I D . I 1Ó1' 7.E' D i' 1. . . . r .. rzysz]c]mi iycia! - o <:>Ie -awe. z1ew-czvm1, { 'a . . z s ODor m'C'SZ ;3.rą w ,');;('zecm1e,· 
same do i:;ąbki! - zau\.v"ażył trochę iro- mną zerwała. ró vnie?; nazywała sir· gdzlP n°·1jE-tcr Boi"'· t r· ·1cu je w hucie 
nicznie nieznajomy, - IVfialem żonę. - mruknął niezna· Anna „ Anna B::tlińsb1 „ I melaltirgicznGj. Q\10.ip są .z snbą bardza 

- VJ:ern, że T'olsl{a lC'"t zniszczona jomy - którą uważał<?m za icle:łł - Bolest spojrzał nań przerażonym; szcz,P„;l wi, a 'pan \ViLf.or lubi powta-
11rzez \\Ojnę, ale wlaśn;e dlatego sądzę, ale Po niąciu latach przylapałem ją na wzrokiem. I rzać: 
· · t t · d b , k zdradz'e, no i oczywisde rozeszliśmy c ? c · ·7 A B i·· 1'!. , · 1 , · · · 
zeslę UaJ przy am, o ,a·apara - o„„ opanrrH) 1?\;I, _1'.na„a'n -.tlE'(:iwa.1mv ,,'7,~tv~rz.n:<?.w·;:iry 

krzepkch rąk roboczych nie jest nig- s•ę! ska? I m'eszkala w Warszawie - wy-, anon1n1nrn i nlotkom,. ho w el<> n!<~poro~ 
dzie zbyteczna! - odparł z półuśrnie- Takie przykre doświadczenle nie bełkotał. I Z1rniic11. a C"'.~to nawet 1 raqedil, wyni~ 
c-hcm Wiktor Bolest, prezentuj~c swoi; powinno pana zrazić do kobiet! Jestem Nieznajomy spo;irzał na nir.-rr0 uważ-1 ka tyll:o z t.>go, że p.11"'t1iamy kogoś, 
potężną droń. pewny, ze znajdzie pan inną, lepszą 1 n'e i zawołał, nif-l stm·;irnc sie 1 1 kryć! nie zac1EJW"ZY s(;b'e n<iwet tro~he trudu.. 

..- A ma pan rodzine' • uczciw::;'7.a. taka jak mo.ia, która cze- swoie!oO triu11tlu. ~ a7i?bv '>:.>'•·.:1wi-h:.i! istot~ orawdy 



• 
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.V ACEK: - Ojeja! .. Toporek rym
rtął! Kryminał, jak pragnę czkawki! 
Zakatrupić nas chcieli! 

WICEK: Dla Dcwności drzwi za 
sobą zamykam.„ o rety! 

WACEK: - Uch! NjeszczęMe! Ce-

WACEK: - A b·mbru jak nic ma, 
•ak nie ma! Gdzież może być? 

yvTCEK: - Tak przypusz.czam, 
łEraz mn~ni:i ,iuż wlazić śmiało ... 
~i·@~ 

ale gly na łeb mi zwalileś!.„ 
WICEK: - I:vioże w tej szdie? 
WACEK: - Zobaczc;... Paszoł! 
WfCEK: - A pt1dziesz! Do budy! .. 

IDZr: - J gdzie i.eh mam szuk::ić".t 
Przepadli jak kamień w wodf.::! Ojej::i, 
c:o to? Szyby lecą ; cz3pka z nirni! To 
Wacka cz&pka! Coś im. ;;ię stało!.., 

Do 1nry indyk 
dohit"a kura 

ie 8taniały, przieto - hurra! 
Do skl~11ów PSS cfostarczono wc1oraj 80 

fi T.tyi1 <lrnbiu l 111twego trans1>ortu. który w 

Jln.fri otnh> 12 t:in znó'-jrla.i<' się ,już w maga
Z:fll" eh. 

po :n;; zlotyd1, c;o;y\i o SO złotych lt'..nicj 11;-i 

WICSI\:: - To też byla zasadzka! 

Dn .Lodzi :iadci;zła wczoraj wfado!no'i•'. która ''VYwcfać n~nsi ddi bi n.no:'.ić I ninjąe :zarówno ci~żlq ;;y(1:ac~ę finr-ncn· 
wdzięe-z:ąośr w sercu k:.-idego. Ofo rząd pcsfan:nvił pxzei;r.:iwadzii: nu 1c1·c- J wą samo!·VFb, jak i olbrz.vn~il' rnti ze-

nie naszego miasta r.:i:'i;an~ yczne ini:1c:;tycje, aby jak najbardziej poilnieść i by lut.!ności, z den .. t!Ov•·a! y.,-\;s~-;-,T1 Fona;:lto z warszaws!dej brzarni nadcs;.ly k l I · h t · h I t · t · 1 " omnnP. ue warun n y u na1sze·cszy c. rzr!"::i:. nwes ycJe c, U}<; e w r.ara:v 1 sumptem zrealizować ten plan. 
k r<>;ki, kl.fri-ych <\cna w sprzedaży wynosi 375 planu 6-letniego zn;ien;.q specyficzny charakter miasta. Łóclź nic bęrlz~e jnż I Już w najbliż.;z:ym czasre do łpd--1 
z1nt:veh za kc.. przysłowiowym lrnp~ius:l'.lricm nie Ol; dzie już „brudnym. i brzydkim m:nste111", 

Drib spriedają skle11y 1msa.rskie oraz spo lecz czyst,ym i ładnym. Łódź stanie się wzorem socjuli~!yc~nego o::ro~:rn ro- p;·zyhęrl:ie specj~lna .ekir:a rzi>CLl'.Z?·"'•W 
'-otni"cze.,.o'. cow, kt01·z.Y zorientuJa st" nn r.11~~snt Z'JWl'Zf' Wł<\.CZone 1lo sieci s1>rteda:i;y a.rt:vku- " „ - " 

• , we wszy5ikit.:h szcze::.ólad.i c~i;tyr:n-
łó" n:ii;rnych. (sk) B o 'I i . I J"hli. h t kJ cd _, - ~ -

o P mys ce sam·i: w c.ągu na. z- ną_ t'uc · n~cc rynsz {) - ' . l · •vo~·za uo cych sknnalizovvua·a r3!ej powierz~:rni 

n k"' L "I k szych sześciu lat cały obszar miasta mnw b~dą ciys1e, ro. 1y1e ff) i;i~e hc;dą I :Lodzi i i:okrycia 'ej sieci<! w.o:.~(11;°<.L - V Ai . .J ai-e~ .'ą P..»ez 11a we ' zostanie skanal"zowany, a VI każdym rntrulv:"'Y fkszące .wy<:ICV•'Y <lo~ow Ido-· micjskicf1. ) . 
~ .. • I domu znajdzie stę czysta i dobra woda, acz~,vcu. \illst"";pnc prace ziemne rozn<H'.rnie sią 

- nJal"ł..(:11 zmarł \VIODe .•• która popłynie do nas z Pilicy i Błękit ~11as~o ze s,wych . ~·1łas11ych ~umlu- jeszcze w tym ro~m. Nnjlrnpitnln ej-
Zimq winęla iu7. zc:":aje się bezpowr~t- nyfh Zródel pod Tomaszowem. ;;zow ,n•~ mo,?'ch'.y w za_d~n spQsą~ ~o- !>zym p ·zedsięwz:~cicm b<;:Ldc dcpro-

ni<:>. Cf.',atnie ctni są rhyha pierwsz~1m' Skończą sią bnpowrotnie uciążliwe k?nac fa~ w·elk ego r
1
lzl.?-t<l w fak .n

1
ot-; wnifr:.:nie akweduktu z Pilicy do miar· a. 

jaskr">il-.'lrni <:hliżającej si~~ wiosny. v\'. ca- ~~~wki z ~a!,;~~~':,...~ęku, znik~ ktm cza~ic. Dlatego cz n~1itl, uw?g .. ~cl 1 VI/ rowach prowadząr;\ eh rlo Łoflzi 
łym kt·p.111 jc1it ciepło przy czym tempera- n:m I .... leżą już rury, ale trzeba je zm1t11tov„pi\ 
;~~a utrzymuje się wszędzie powyżej ze- Jars'Oqę to Zfll Ut.HliC... ułożyć na odpowiednim poziom\\ ,, 

t d 
i. li,' :ie.st to z;:idanie o!brZ}'n'lie. Dośf pnw'e· 

ll''"·1c-':1 p0cl acires..,m Z<uządn Miejs!<ie-;o ·~o, 4l ę · · . ·• .• ·· cf'~ l <lz'eć, ie przy opracov..ywallJ'itl o<1p"" 
\V zwićFku z tym nasuwa się pewna §ltJ ~ u s l ~ Ił li - -

Pa~ '~i zn't-..:cL-1i'<!ą się coraz gęściej. C1iż z (;iZ:: &fut · ,. c~ li Si ~-:fili· f5łJ v,;ie•foich planów Ikzcnu się z t~'m, 71:: 
t-ogn J..,-',1 .:.-. J-;iccly liczni spacero\vicz1.e nie • • • realizacja ici1 potrwa co ndmnicj lat 

. m-.ją rJr.:;'ownie gdzie spocząć. Eo al~j~ '\'7)7łądOWał W ~łn!ellCJill!e Ila 2 lafa kilkanaście. Obecnie (hi~ki obiccarr.i 
p'r:!nn;icnc s:~ zupełnie ławek. . . pomoru rzat'. ,., ·i wszi"s1Jro l'""dz:e o{):·, 

Swego c; asu 11Exprer.s" zamkf.cil rew°-- zadowalał się wynagrodzeniem w n.1tunc. . . :' · -·· 1 J • ·" "' 

Wio·n;i :;Lę abliża, warto bv je wi(;'C Jacje 0 afr :ach ni.·~j;1kl0gn Władysh.'.va Brał chętnie mięso, tekstylia, mydło. Fo-1 w~ ,Jl!Z '~ lJv<> rO.{U. • 

,,llia\\ll~ć". (bk) Wiśniewski "go, zam. w Łodzi przy ul. dcjmował siP również zwalniać z powm- C.zynnlkj CC'1trl.'lne nic tylko <hchą 
Vh.chodniej 38. no

0

ści wojsko~vej, a to że zaje~:dżał d:J 1! ł,cdzi fondt1'~"':P. ale i P"Zy§lą cnł:v s%foó 

ł~a~~;·,~ 111-ło potęga! 
.1Ufa5tQ pn:m.a~a analfabetom 

Vl'l'IH'C <"Gr??: licznicjs?.:ych zgło:;-zeń osób. 
p·a.i::m1.c:F 1 pp,_vstą.1ii(· l'fo nauld na stopnli1 
e:enH~nhrn,·m - Z:n-x;,i,cl l\'Iiejs)ci w f_,011.7.i 
ctwirra w mi~.i>l<:kh s;r,kola<'l1 110wszeclmycJ1 
d!;i 1for11< 1~·clJ n1H\'P kl~s:v I i H. orzf'znac·zouc 
cl'" no„z;1tkn.j-\rych, a także llla. nieumi':'j:l,
c:vrh 1·7.rt1ć i pisa{:. 

!"a''''" f'<'h:·w~ć r-i~ l><:d1.:c w >;;!l{hin"cn wle 
C"~:Jnlwyd~ i k~t be~p!atna. S~n„hacz~ starsi 
u-„y(> si<: hrdą w grnpach rn!tlzi•.!.?nych. 

Z;'!1is~· l)n:~·jmu.fo s.ię ('0(lzi!"l1Pi<> od !'(lil"I;. 

17 rlo l'.l, pn~r,.. snhót, ni»<hlel i świąt w· lolo1 
l1d1 ll?<;t1;1n1,11;i•y('h sr:kól: 

111. Rrr:1w1sk\l, 175, Tr~bal·lia fi. Ruclzka 56, 
l" "Z:<'5zkolc 4'!, Podmir.islta 21. Tm·zyilska .H. 
?«1wozan('wska fi2, Ki.JVi~kice:o Hl, K1mci1i

Viifniewski ni[rdzi.c r.lc prncował, ~fo „klientów" wła~nym autem i miał swego prilcown·e-,y. Przy budowie alnirr.iluk
•riał własny samochód. „Deka·wkę" ku- szofera sprawiało, iż znaitlowali sią lic~i,i tu kzel·a hę<:l.zic za!rmlPic vvieie jysi,i· 
pil za wyłudzone od nahv~1ych p:eniąrize, naiwni, pragnący załafr:ić swoje spraw~' cy lu dr.i, w 1 ym setki iTi::vnicr(Pv. tech
obiec1\iąc swą pomoc prz~1 wszdkicgo ro- z pmninięcfa:n właściwej dragi urzędowej. ~·il.rów. Zmoi.Hizovrnni ~ni bcih "'" 
dzaiu intcrwencjr:ich. Wiśniews:d był jak pijawka. Z ofiar vvs?:vs!kdl mi:lslach. al'Y swa' ,~,]e.1„ę 

DowiE:dziawszy się że ktoś jest oskarża- swych wyc.i~gał wszystl~o co tv~ 1.i:o rni2li, fad;uwą nw;;;-li oddać n~ł ~-:.iyidi ludn<r 
ny lub s;~nany prze~ Komisję Sp'2cjalną a bczkarnos:: swą zawdz1r;~:zał ty,Jrn temu. , · Ło l 

1
• 

. ł k t l . i . . ' l d . . b . SCI Ci'l • 
nawrnz~'W:J. .on.a<t z zam er<=sowanymt 1 ze p"szrn owam przez m:ci:ro w o, 1w1e N'e z:>pomnicuio n.)i•.··.iicż 

0 11
:·._1. r•i. 

powo~ujac się na swe szerokie stosunki odpowied?.ialności bali się donieść wla-
prn;Jonował przedt"rminowe zwolnienie, dzom o <1.ferach. wo§ciad1, ldącyc11 w najb\iżs-ze.i ch;li
umor7enic sprawy, wypuszczenie za pqrę- WreszciC' jednak powinęła mu się noga. cy Łodzi. lNt'zyslkie mic~t<::>CJka i \·;i;;' • 
ką itd. Oczywiście nie zapominał przy tym Po kilku tyqodniach swej „dziafola10~d' sze n:;'cdla równi"i hęrh' z<iQnqlrvw·:,1<1 

a sobie, iąd;!jąc w.vsokid1 sum za z;1!atwic wpadł, a obecnie roze11ral s;ę :ipilv~ j<!go w rfol1ri~ wodę 'l Pilicy. R7e11:a ta w :r·•-
nic ~prawy, której - rzecz ~ro:ita - nie wyczynó1v: f{omis,la Spcchl11a slcforow<ifa p2lno§ci potrafj za:-mokoić pn' ;·•:"?'y 
mói:d załat,vi.C i nie zahtwl;il. go howif)m na 2 łatri do obom prac:v pr:i;y- WieHdc.i łmłzl i foj okolic. (0) 

Gdy ofiara jego nic miała pienlędzj. musowej, (i) ...,.,...,,______ .-~ ~ ... 

St1"aSJZ;ny wyp~~~®~ 
plt"zed Grand-Hotdena 

Fkk'l"o ;;i, M"""wie<'1'a 43, Al. 1 Maja 8"1- 119. l'("N'f!l;r-4fJł ~-. ~Ń.tm,.!:;. .-..6JlllrAIAÓ..IJ..-.l!L. ""'n 
J~n'i"l·nil;;i 42, Wier1.bowa 37-3<1 . .Ji>":~„~a 6~. Q'._,l/nr"-.-~~.«- Jl!l{'@.ii'lllC'~ .,.~Ili '«Pp"l!:;;-t:..:f7i 9-

~;'ł-;;_i;_it I-:!, Limanowskiego 12 i Wspól- 7 ł ft ~ s r ~ „ zmJ.! u m· Wt r ~ 7 ~ ~ i 
A ~tobusy n~ Uniach L tu~ t ~ ~ · .Jr ~~ ~ ,~„ ~ 

Straszny wyrwd~k miał ·n1ej~cc 'V-:~,...r •i 
przed Grand-I-fotelem. Do odjeicb:a1~~~j 

z przystanku „dwójki" usiłował ws 1~·Jc· ' ; 
9-Jetni Zbigni0w Stera, zam. przy 111 
Wierzbowej 40. Chłopiec dostał się r"rt tó~H-Tom~szów i ŁÓdź„Piotrków Za caforoczną dzierial~ę 300 z!otycb 

Z dniem dzisiejsz:nn w1n·owaclzonP z1Jsta· 
ją !H'w1w 7.tnir.11y w komu11ikac.ii a11tob111;o

wc.i n:i li 1iach ŁMź - T(Hnas1ów i Łótlź -
Pi'.li!'ków. 

Tutohu:<y 7. LODZI do T0MA8't;OWA ncl
ch'.ldzą. I). r,.~o. 11,:rn. !Z.'!O. 15.'1Q 1. l!l.30. IHZY 

cz:vm lr:r.rf'i i "r.wart.v kunm.iQ tyllw w dni 
rr.!'IJ-t.:7<'. Z T1•ma.szowa do Lodd: 6,30, Ul.30. 

H.flO. 17.ZO, 19.!lO (rlrng;i i trzeci b'lko w dni 
robuci;e). 

Auhbusy z J,OnZT do FIOTTUl:OWA: 7.fl(), 
S.00. l LOO, 13.::o. U~.00, .17.:iO. 19.ll'O (pierwszy, 
tr.tl'~i. c:i:wart:v l slóclmy tylk<J w' iłnl J:{}ho

c;i;e). Z PidrltOWl'\ do Łodzi: 6.00, 8.30. U.:~o. 

13.30, l'iAO. J7.llll. 19,0ll \pierwszy, tr:r.cci, 
czwarty. ~zóst:r - łl'lko w d11l i·obe1cze). (-;i:) 

Miastu naszemu przybyło sześć nowych I przyjemności<imi poważne korzyści '1:.H- koła przyczepki. Zebrani przrcthodt1 ie ri·.d 
terenow przeznaczonych na ogródki dzial- icrialne. Dla l:;<.iżrlego z cluia!ko·;vró\v nieśli wawm i wydobyli spod nie~o c\1li·p 
ltowc. Znajdują się one w następuiąc11cn rz1Jzn.1r-l"TJ olwb 40:.)__:){H) P:'~+rfr"" kw;;o- ca. który doznał. zmia?:dżeni;:i obydwu 1Ht. 
dzielnicach: Nowotki 162-178, w Ala,iach tlnitowych zfrmi, na której może gospod;i W stanie b. ciężkim przcwic7ic;no go rh 
Unii w trójkącie międz.Y Rctkinią„ Wilei1- r(lwać według włal'.me~·o t!z1rnnia. 3zpit:ila „Betleem". (hk) 
ską i l{ątn~_, międiy l{olarską, Wileń~kfł. J:ak \vielką jest to dla Ś\\'inta pracy ko- ----
i l\;1tną, na Widzewie m1"'•fay Unimni kC1- ~·zyścia. niech świ::-:r1czy f'.ikt, żz d1.iHż;n41a \ft' rnl'\zn·~l!i nr.~a1~t'ln1ti Qll 
Iejow:v111i Widzew - Łt'i:!·i, i lVidzew - ;'{'c:ma wynosi około :lCO zioty<'b! N1!6.v .'ł U~ ltiiv~! ł'~~\'iJ BmU .•J 

Z~!i~rz, orHz na 1\!arysinie III obok osiedli ,,.,~. (~„,, r.a:-:"·~-.:-„,,..,c. fo ,,·szvRtHc plony na W dniu 2:-i bm. prz. pada picrwP.3 rNZ 
robotniczych. l~ż~ wyl;:<·:wic oo dz;dl·:r.w<'a, ni.cf! powstania pov,:szechnej N~aniz;icd 

Tereny te obe,irrn1j;:i przrstrz(dl oonad 50 rrarownfry rófa1;·ch instyiuc.ii I f('ll ·I .Służbie Polsce" W związku z tym l·•.l~ 
lwktarów. na którvf'h moźe sobie urząd?.ić dśd, pi·D~nący objąć rh:iall:.ę. winni ą;!ush: mendant gl0wnv SP płk. Ed\:vard Br -1-

pi.~kne -~ziałld ok~lo 1200 pracovtni- '>ię <lo 15 marca rb. du Okr~gowe~o ~wiąi. ~ie:"'.ski_ wyst_oso;v~I do oficeró-w, insL '.'k
kow. Coz z fogo. lut>dv dotyd1czas tgto· ·- T • ' ·' o,., ·Jr . o--· 11· D . I bOrow. )tmakow I Jlmaczek l'\l7kaz SnPr·p1-
'ł . 1 _, . 26 h t I'~ "u owąrzy:s.w ,,,rot )W 1 ,IC( .1 u.1.1- 1 t. d . . 

51 o się_ za er.wte c ę nyc 1. · 11y, w ;: orvm po s11111nw::in-; :-:n ns1"• n'ę-
Jest to zupełnie niezrornmiah>, gdyz po- ~owych przy ul. Pi•ihkow~ltiąj 80, g<llie cia roci'w SP i przerl.~tawione zad::iniu. ~to 

siarlanie takiei działki cbje ooza ·wieloma moga złożyć otlpowic.dnfo nodanie (ks) iace przed or;..'.anizacją 
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• 
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Pl 
Dział ofidalnN EOZ7 S R t • 
ioiii~ńi§I ~-,!.-:~ ~- Nr 16 oz oczyc .~ gu 

• 
Tin~ly kl. B 
f'ratnrinrn - Pili1·::1 godz. 17: \Ywlna :ifl ~fl

O;:i;1: l.J111·7.,·1l~ki - Pir·z. H11t1owlrl11i - .l erlnn~ć 
;i1.,.lz. 1fl: ·); U"l\"rot ::3 ~~dzia: Horo1•:i1·z - o,o. 
~iii~ki. 

Niedziela. dn. '!.7. 2. 49 r. 

T'ili\::l - n111l 1)wl:1ni ,C'Oll7.. 11: Tn11\:'<::.z1h1;, 

A11tn11icl\·,\rn 1.:\ ,rr'7i:1: (1nwlii.- - ~fi<"hnlnlc 
Or"1nri11m - .lc1h~(,ć g11dz. 1~: \Yo.Jna 3fi s~
(]zi:-i: <'rnph1k -- Klin:rzHk. 

'V mieście jazda na rowerze grozi zbyt '\wielk.im niehez ieczcń-
stwem.-Walne zebranie PZKol zatwierd~iio kalendarzyk: sportowy 

W niędzielę odbyło się walne zebra- kolarzami. Dotychczas bowiem jazda gi wysyłające zawodn.ków na tę impre 
nie Polskiego Związku Kolarskiego, na na rowerze, szczególnie po ulicach du- ZG, aby n ie zmniejszać dochodu z zawo
którym omówiono szereg aktualnych żych miast, grozi dużym niebezpieczci1 dów, poniosą koszty przejazdów swych 
zagadnień, oraz wvhrano nowe władze stwem. Z kol~i przedstawiciel Centrun, reprezentantów. Ustalono, że Jic~nde 
Zw'ązku. Prezesem ponownie został Medycyny Sportowej dr. Łukas:k za- b~dą otrzrmywać tylko d zawodnicy, 

Woh" wwofnrii~ ~i" ,;!· 1 „~·.-nv ż,:"kii>i TI E"R.. wybrany Goł~biowski, w skład zaś za- poznał zebranych z wpływem kolar- którzy ukończy, li 18-ty rok życia. Okrę-
'Tt·H z clnl~z~·eh ro:-:':::~.„··1•k o' lnii::b·zo~f·~"'' <lrn · · 

rządu weszła większość członków do stwa na zdrowie człowieka. g; lub kluby organizują.ce imprezę, jeśli 
7.,Y'IO\Yf' l\i':.·~l. ll1'Z.\'Zll:1;' ~i~ l''l711~~i::l.ł.,·n1 drn~.'·-
111\m p111 l<t,· "·~lko,·. nr:11. I\ dniu :n 11. m. (pią 

tt~l.) n ;:::oclz. 17, w c.:ali ZKR. l'tw1.tnwirr pr1~· 
ul. T\:.1~z.,·1l:-ldf'~n ::~, otlli~cl7iP F'ię otw:irc-i1:1 I 

1'1i fr;<"''"' .Juniorów <1krr;:n J'J11lzhPgn na rok 
4S-.•!\. 

\Yz.,nrn 'i~ nn't~p11,i~rr 1<11111.v no "·plMPnia 
~,-i~on- .... ~~() r!o lni~tr1n:-:tn- juniorów: :f .... ofłz):łnl-\~ 
-- zł. :;no. l)l\R. - zł. 7flll, Crln>l•7.<'Z~n1<a -
71. :!OO. 'l'ram\\nj;1rz - zł. ~OO. :N°i<'wpln<·Ani<' 
01•l:ot powo1l11jp nirrlot111~ztzrnir zn'"'Hlnik(1w 
On J'O'.':„~T.\"\Y(\k , 

T1n~f ~ 11nw i ono 7-<l y~· 1:·,, ~t l H'i l. oy·ric'. 7:i ·wor1 n ika 
r.11,ikn nrn11i,];i;ya (p;!;ll' '.il - DKi". na okrr;; 
1n_1·l11 n1if'~·.if'r,· z 7:1wi1 .::1 •'11ir•111 n~ 2 tnir~in«" 
7;· nirH:.pnrt11~,~ z·wl·„n:1nir: F.i~ pocl(·/a~ tuni'ir
j11 7.I\~. Po'·1tnv.~<'<1 w •111i11 l~. ~- ·1!1 r. I'owyż . .:z~~ 
l<:ar';' li~zy 'i~ 011 (l„j~ 1.1. ~- 1!"1 r. 

\\". G·. i D. -L. O. 7.. T. S. 

1.ychczasowego zarządu. Ponadto wy- Zebrani uchwalili podniesienie skla- od\•rołując zawody n'e powiadomią o 
brano do władz związku przedstawicieli dek czlonkowskich dla kiubów do :i.OOO "lym z:linteresowanvch stowarzyszeń, 
Samopomocy Chłopskiej ,,Gwardii" i m:esięcznie oraz uchwalili prelirninan·, zostaną ukar:mj grzywnq w wysokości 
„KCZZ. Ukonstytuowanie s!ę Zarządu budżetowy w wysokości 26.518.000 zł. 10 tvs. zł. 
nastąp: na specjalnym posiedzeniu v. Z sumy tej ponad 10 milionów ma być Z~bran' zobowiąz;ilj Zarząd zw:ązlru 
czwartek. przeznaczone na sprzęt. Preliminar:>. do wysłania pisma do GUKF z prośbą o 

Zebran'e zagaił prezes Gołębiowski. budżetowy zostanie przedłożony GUKF wprowadzenie w al'·'"dcn1 'i WF wykła- • 
następnie zabrał głos przedstawiciel do zah\'!,0 rrl?.enia. dów 0 kolarstwie. 
GUKF-u wskazując na nowe formy or- Zatwierdzono kalendarz :;portov;y, Poza tym wręcznno n;1grorly indywi-
ganizacyjne sportu p8lskiego, po czym który przew'duje w bieżącym roku wie dualne l drużynowe najlcp!=zym kola-
mż. Szymczyk wygłosił referat pt. ,.Dro 1 le ciekawych ·mprez w konkurencji rzom oraz tui:ystom. • 
gi do umasowienia kol;i.rstwa". W wy-I krajowej i międzynaro:fowej. Postano , 

niku dyskusji nad tym referatem ze- wiano również, że łJódi i Iirnków zor- VrzallO°\'V€" ( t. ) 
brani postanowJi zwrócić się do władz ganizują imprezy, z k1ór;rch d(lchód 
administracyjnych z prośbą o roztocze- przeznaczony zostanie na hndowę sta· następ~zynią Bo:u·bary Scott 
nie przez mil"dę większej opieki nad dionu kolarskiego w Warszawie. Okrę- Ostatni dzie11 mistrzosb świa:a w J-:td:1;ie 
............_., -

00== figurowe.i na lodzie zgrcm::flził w r:iryskim 

J?~fest~~1': a czf.onków Cebu lak dwa r21zu ~n 2 desk 2ch· P<!i!v~~~l z~~~~:~-~i ~~~~::~:i~. t:~~l~~~c·;;;,~· lrn-
Widzewa, Whny i Podgórza . U Jl ~ U bieccj zdobyła 17-letnia mis:rryni Czccho~ło-

1\- zw;:1z!rn 7. pnl·H·ZA•1i••ni tr;·,(•(•h 1<111h•i\Y 'Por na cz u.no· r maczu b k k" Bf.'d (B . ..łl s c„) wacji Al,ENA VRJ>:ANOVA Jll"'lAcl A "r":V-
f····. ,.„Ji "~ trrrni•' \\-idzr"n t. j, .. lłTS. Wl- WtF ii;; 0 S!f $ ~ m y ·,f ~gQ Z ~. kanką SHERMAN, mistn;ynią Anglii ALT· 

11·;,1-; .\"' ... l\"1. WHIL\" i .,KR. POD(+óRZi:". . . . l b f W III,. WEGG i NIKOLOVA (CSR). 
'"'aJ:d czwórmeczu bokserskiego Brdy w nosć _s1eb1e, lecz prz~ tym s a ą or~ę. YRZANOVA zadeiilOnstrowrfa w:m<'ni:ily '" ;1.,„,, .. 1 ~i 0 w~v..n'-ł kic·h r-złonl.;rl·,·: wymi011l0n~·1·h B d · ł I ·11 · d · k t d ł rl d 9 Clll na de · 
y goĘzozy przynios y u >a mespo zianc . s a.rc

1
m o poczywa _wa. r~zy o • . reilcrtui.' r .~,JZd" clowolneJ·, W7.hurliafr.n 0~.)I. 

i·J·:
11

'1,,· o z ... :łaszR11ic 1 ~:(l clq !"=('krf"f:-niatu. 11rz_,. \V I · NO,'lllCł"I (Bd ) · · ł J \V d 1 t l 10 ski pr "Znn1acy "''''Y ·' -
wac ze muszeJ \. r a zwyc1ęzy s_cac.1. er Y' S<:~ z w ' .z:)' ~; · · ~ :· ny z2<>hv,3·t P"blic1.ności. M:i~tr.,.~·ni Eurep;v 

o:'. 
1 

•·111ii ('·n·nrn11A.i il, kf,",1·y 1·z.' 11 n'· j".<1 "- przl'z dyskwalifikację SCHMIDTA (Gedania) c1ęstwo CEBUL~KO~VI. p_ubltcznosc prznę- p'AWLU< (Austria) wvcofilla :;ie p-:drza; j~z-
1:. !-. "h1n·k. x1oo!r. "'".or:trtrk i T>i<'1rk ou w trzecim starciu. W koguciej - KLEIN (Ge la dlugotrw;iłym1 gw1zclam1. d. i I · , - d• ł ·~ I.· , , 
; •

1'< 11 iln :'.0. trkn; 11 rz•· 1' 1'.i<'st ro wa ~i~. clan1"a) \l'ypu·11Jrto•„al KO\"."IJ"CWSl'IEGO \V po'lciP.;kieJ· - DR"'ŻEWSKI (ZJ.ednocze 3 c uw? nrJ, z po -"'c ~ z. aM:im,. ~ 1.o\\ ~-, " • ~ " • ' . „~ ~ Po m1strzostwa!!h łv;.vm:::-k1 czcch'.l~łowa~-
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' 'Tt<'ro ;io wyroku.„. kończył sic; pewnym zwycięstwem drużyny zcgrała w niedzielę swój 11ierwszy mecz. ma-
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--- Sonia nie v1ie;n jak to się :>lolcl . 
Cl~\·cc; ci'i'ltogo, ze jestem slraszn'e zm~ 
c-~„:'l i śo:<Jc;.a... Nie spałam p1awie 
r :2z trzy noce .. Zawsze uważ.a'Tl, .3:0 
\y;11 rawm n'e ~czułam, że że 1 ~zi,.o 
jc:.::t za gorące! -- chce się us;2r3w1P.
d: ·:i•S, ale G1enowa odw;a:--:i s·e ~·:J 
n e: h/ cm i powiacla do zarząjrnj::r:ej· 

-- Tc:; s·1k1i~ \N'1ccfać z pokaz• ... 1
.. A 

r 'kówna zaplaci za 7.1:szczo;1y ::-na:&-
.. ~ l 
I,:.• 
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a dół z greckiego tiulu ,tak bardzo ele- wiązku, bo naprawdę n.e bcd-ie s'r; do 
gancka i pe'°na smaku, że zke przed brze czu 1a w roli żywego :-r11a'/ n-i, c: e 
chwilą oczy Gabrieli rozjaśniły się zno- Grenowa przeszła już dalej i -ard / oo-
wu. tern znikla we drzwic.ch, wiod'!cych do 

Skoóczyłaś już, Krystyno? spy- jej pryvvatnego mieszka1'a. 

tałc przyjaźnie. W v/elkiej pracow1i ;er:<o~oly da''"lj 
Wieruszówna podniosła się z klęczek. mastynr do szycia, gorącz:<mvo, 'O p;:i 

Teraz, kiedy powsta:'a, moż.na by1
: 10 zau czliwie, jak karabiny mac;·,, nowe, brn

ważyć, że jest niemal wysokieqo wzro niące ostatn·ego szańca. A tymc- .. -,,,··n 
stu o 7grabnych. długich nogach i wr- perłowość świtu przesz·:a w różow ić, 
kwintnie zarysowa·nej talii. a potem w purpurę Blad~y i rwdly c·9 

W zmęczon~1ch oczach anernL::z:iej Jasnowłosa, niebieskooka, v1iosenr1a, mności, aż w końcu prz9z n;e:Josu'lię:ą 
dziewczyny pokaza·ty się łzy. jest kontraste'Tl czarnowlosej, pięknej, 'oletę wpadł do macow'li pierwsz:' p•r:i 

Chciała powiedzieć, że z tegc co ?5 jak kończące siG lato, Gabr'eli. rn:eń słońca i z'oc:s•ą aureo 1a ro•t3Ś"' l 
robi w pracowni, utrzymać musi vócz - Już s'.<0ńczy:arn! - odparła, a głos mużone, męczelisK,e twarze ma yc:. 
s·eoie dwie jeszcze osoby: chorą fY!al- miala miły, '·agodny. 'qa·11cowrch .. . 
kę ; małą siostrę, a przecież i tak dosta Gabriela !ubi!a timbre jej głosu. I w ... A te, dla których przeznaczc'le były 
je n'ewiele. Ale ma·ła podręczna z1.1"'l do ogóle wyróż1iala Krystw1G, chociaż wy- kolomwe cuda, przesuvvalące s•ę tera:c 
brze nieustępliwość swojej szef:Jw-= i i korzystywa:a ją no równi z Łnnrmi pra- przez palce anemicznych dziewcząt, 
żelazne prawa panujące tu, na ty:n :i1;.;- ccwnicami. orzyjecha-~y kilka godón potem rio Do
lym odcinku ziemi, który się n:ilywa - Prawdziwy majstersztyk! - zauwa mu Mody Gabrieli Gren i _ S/te, s'•oj
Dom Mody Gabrieli Gren. Więc też ;nil-. żyła stojąca za p:ecami szefowej Klara n·?, pachnące - ncipelnily pokazovvą ~=i 
czy, a wielka łza, sp;ywając po jej peli l - Szkoda tylko, że Lilka, która miała za lę zg·e~1k:em papuziej paplan·ny. 
czkach, opada w dół i - wąt'ia, bez.v:::il pre?entować ją na pokazie, skręci'ta no 
na - rozbija się o twardość leżącvc/1 gę i 'l'e przyjdzie, Aniela zaś jest trochę 
::3 stole nożvc. ! za niska i za tęga! 

A tymczasem Gabriela, ja'< posęp1y - W ta:Cim razie ?:aorezentuje ją Kry 
cień przeszła dalej i zatrzrma·'a się o- strrns, be jest p·aw'e tego sa'11ego 
bok Krystyny, która, klęcząc vvłaś:iie wzrostu, co L;lka!. .. A przy ład:iej buzi 
przed manekine:n, przybranym w ślubną Krysty'ly suknia z~·ska jeszC7e bardziej! 
suknię, wprawną ręką wygładzała j3.<ą~ - cień uśmiechu przewinął się przez 
faldkę. wargi Gre'1owej. 

Była te efektowna suknia, której gó- Krystyna z11iesz.:11.=i siG. Chciała pro-

Niemal w komplecie zja .v;:y s·~ oa-, 
nie z łódzkiego high life'u: żon~·, córki 
i kochanki miejscowych fabrykanló11. 

Przysz' a konsulowa Urs:..isowa z córka, 
pre7.esowa Dah!ovva, jest parii Fla Kc:m n 
w asystencji jakiegoś elego'lCKieqo Vi'f 

moc?.!<a, wyglądaiącego na fordc:is0ra, 
jest pani Hertowa, dyrektorowa. tv1erwi
czowa i wiBle innych. 

ra wy'<ona'1a była z b:alych korone:C, sić, ażeby zwoln'ono ją od tego oba· (D c-. n.) 
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